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Dokoła przesilenia gabinetowego,
Ostatnie telegramy doniosły, że p. Paderew­

ski zostaje i że pono już dziś ma ogłosić listę 
howego gabinetu...

A więc cała męcząca i  szkodliwa tragików'e- 
% a ostatniego tygodnia nie doprowadziła do 
diczego. Paderewski i jego otoczenie tryumfuje, 
Warszawskie „Nowiny11 (czy inspirowane z o- 
toezonia p. Pad.) doniosły już były, że po swrej 
dymisyi formalnie wręczonej p. Pad. kazał lo­
kajom tak spakować swe kurfy i walizy, „aby 
Wytrzymały podróż przez ocean11, a więc do A- 
toeryki. Po niespodziewanym rezultacie ostate­
cznym p. Paderewska zapewne juz wypakowuje 
kosze z powrotem...

Przypomnijmy histotryę przesiania.
„Fachowe11 rządy p. Paderewskiego stopnio­

wo doprowadzały kraj do katastrofy. Odczuwa­
jąc to, Sejm (jeszcze przed. exposo Pad,) r.tzsrcl 
się wyłonić rząd parlamentarny, a wń.jc ućy/o- 
rzyć większość. Większość lewioswa była nie- 
toożliwa: 35 soc. -r 14 NZR. -j- 120 Aidowców 
7~ daje 170 posłów, podczas gdy w  Sejmie jest 
Posłów 395. Większość uwanrtcosK'. d>cz ludow­
ców) była trudna: 70 nd. -j- 70 jrupy Skulskie­
go 4- 30 adamitów czyli chadeków — daje k- ró- 
Wnież 170. — Przyciągnięcie zaś Rosseta. vl2) 
Wciąż jeszcze większości nie daje, zaś współ­
działanie ze stańczykami, t. j. Pracą- Kcnstytu- 
cyjną (18) bardzo trudne. Pozostawiała większość 
centrowa, której filarami mieli hyć Skulczaki 
(70) i  ludowcy (109, bo bes Stapińskiego) razem 
2 adamitami (30) i NZR. (14). Ale dkulski (pod 
'"''pływem endeckich żywiołów swego klubu) żą- 
dał unieruchomienia reformy rolnej (dobrowol­
na parcelacya, 400 ha masimum etc.) i rokowa­
nia pod parciem lewicy ludowców rozbiły się.

W  tym momencie wystąpił Pader. ze swem 
dziecinnem zaiste eapose... Nawet najwięksi 

Zwolennicy p. Pad. szeroko otworzyli oczy. — 
dziecko polityczne stało na trybunie i z dziecię­
cą niewinnością omawiało najważniejsze zaga­
p ien ia  chwili, tragiczne wprost problemy dla 
dolski i jej życia, jej bytu lub niebytu... Pro­
gram? Programu nie mam — oświadczył p. Pa­
derewski — bo „program krąży w organizmie 
harodu11. Na froncie topnieją żywe siły naro­
du i twórcza praca jest niemożliwa, ale wojnę 
dalej prowadzić będzimy! itd. z tą samą. „lo­
giką". z emfazą oświadczył premier w sprawie 
Gaiicya wschodniej, że umowy nie podpisze, je- 

Gałicya wschodnia nie zostanie Polsce przy- 
żbana-

Nastąpiła dyskusya. Tow. Daszyński w świc- 
toem swem przemówieniu pozwolił rządom p. 
Paderewskiego przejrzeć się w lustrze. Witos 
bod parciem swej lewicy też wymierzył nie je­
den cios twardy, ale sprawiedliwy.

Coprawda, pp. Skulski I Sosiński bronili go 
)mieniem zjednoczenia i adamitów. Coprawda 
1 P. M. Seyda. imieniem nd. wypowedział kilka 
®łów zimnego uznania.

Ale p. Paderewski obrazi! się... Obraził się za 
Meczową krytykę, przykrytą zresztą kwiatami, 
^Uconemi przez tow. Daszyńskiego Paderew­
skiemu, jako człowiekowi dobrej woli, jako pa- 
r̂yocie. Obraził się jak dziecko... Albowiem pa- 

j^zy na Polskę jako na swój folwark, a na sie- 
die jako na jej dobrodzieja. W  kuluarach sej­
mowych opowiadają, iż oburzenie otoczenia Pa­
derewskiego (a to bardzo, bardzo dziwne oto- 
S^euie...) nie miało granic: „Wdzięczni powinni 

być aż do śmierci, a nie krytykować!"
Słowem, p. Paderewski obraził się i nie do- 

cZekawszy się końca debaty, nie zbadawszy, czy
ll)a za sobą większość — zwołał swych rnini- 

By podać się do dymisyi oczywiście? 
r/1®!! nic podobnego! — aby zażądać od nich, cd 
rj^nistrów złożenia tek... Ależ debata była nad 
xPose właśnie samego Paderewskiego, jako od

pcn*ficdKi«-łjł/!go tóKtswPuica. rządu! Tak jw k  
AJo to Dis “okPdzi... P» Pad. asbj-ął teki kolegów, 
ale aem do dJsJsyi nie podoi, jako fes 
jedynym Zbawijefctem. Boł*W.

Rozpncsąłe rjłr{ przesiląńie, jńń-
wstało ńylęld temu. swa-rolnemu wybrykSTń 
premiera i  jak tśą radaje 'mą r^końksyć sią 
zo-staaóęm tegoż premiera pjńęy władzy. A  feesffi- 
itn tej swawoli i  wwanebii jsm. płacić PolńfcA.

Dwie isnnoepcye gspęrasSsIy. Tećtoa, aby 
rewski został premierem bez władzy, przy­
czem pełnię władcy posiadłby wiceprezydent. 
Druga, aby Pad. został na rar+b ale jako mini­
ster spraw zagn, zaś premierem miał być kto 
inny.

Rozpoczęły się targi i  narady. Tymcz-asem. 
nadeszła hiobowa wieść o fłąłtoył tnehodolej 
— o tej wielkiej porażce endecyi i Paderewskie­
go. Utrudniło to sytuacyę u. Pad. ogromnie. — 
gdzież są frazesy z ezpose -o niepodpisywaniu 
umowy?...

Podczas narad Skulski, dążąc do wiceprezy- 
denctwa gwiaitownie popierał Paderewskiego, 
adamici również. Po cizęści i endecy, ale już 
znacznie zimniej, gdyż. nie chcieli aawać swych 
ludzi do gabinetu. Poco bowiem mają wypijać 
to, co Pad. (wraz z endeckim Kom. Naród.) na­
warzył. Poco mają wstępować do tego krótko- 
terminowegp gabinetu porażek? Daleko wygo- 
dinej wpływiać na gabinet z zewnątrz!... Pa­
derewskiego już przedtem postaranó się zasug- 
gerować widmem „niemieckiej intrygi13 — aby 
usunąć Skrzyńskiego (co też odrazu się udało), 
Bilińskiego, Wojciechowskiego i aby całą siłą 
pary robić deaikinowską politykę na froncie 
wsch. (patrz mowrę M. Seydy w debacie- nad 
expose).

Ludowcy się wahali Witosiki chcieliby (Grzę- 
dzielski, Bardel) posię.ć parę teczek, ale tuguto- 
wcy (lewica) byli nieprzebłagani... A bez ludow­
ców, na samej prawicy się oprzeć, jak mówili­
śmy, rzecz bardzo trudna.

Wkońcu p. Pad. nic dal rady —- i podał się 
do dymisyi. Nareszcie — westchnęli wszyscy. 
Sytuacya się wyjaśnia. Przyjdzie albo gabinet 
Skulskiego (pa-awicowy, cwent. przy pomocy lu­
dowców) albo Wojciechowskiego (tymczasowy, 
fachowy, z ewentualnym podziałem niepolity­
cznych tek pomiędzy różna stronnictwa).

Ale — p. Paderewski nagle został!... Marsza­
łek, Skulski, adamici endecy (przy częściowem 
poparciu ludowców) oświadczyli, że chcą mieć 
Paderewskiego! Nie chcą bowiem na siebie 
brać odium za ciężką chwilę i stare, wielkie 
błędy — wolą wszystko zwalić na Paderewskie­
go i w nim mieć parawan dla swej reakcyjnej 
polityki! Ci sami endecy, którzy w ostatnich 
miesiącach kpili formalnie z Paderewskiego, 
naigrawali się z niego i jego życ,i?. domowego, 
teraz go wciągają, z powrotem na fotel premie­
ra. Sądzą, że zrażony dc lewicy, opętany ideą 
„intrygi niemieckiej", sterroryzowany fiaskiem 
wschodnio-galicyjskiem, będzie teraz powolnym 
pionkiem w ręku endeckich macherów.

Naczelnik Państwa konstytucyjnie z natury 
rzeczy musiał ze wzgłę.du na wolę większości 
Sejmu powołać Paderewskiego znowu.

Wracamy więc do p-unktu wyjścia, do progra­
mu, albo lepiej do bezpro-gramowości Paderew­
skiego.

A Po lska , g łodn a  i  ch łodna, P o lsk a  ta rgan a  
w o jn ą  i d e zo rg a n iza c ją  w ew n ętrzn ą , m usi to 
w szystko  pokorn ie  znieść. I rozsza la łe  w yb ryk i 
fan tasty. i paskudne in try g i zak u lisow e  zban­
k ru tow anych  p o lityk ów  i m ach ęrstw a  chciw ych  
tekołapów... fSz.
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Kary na paskarzy krakowskich,
W y ry k i są a fck ¥ «(

Po przeprowadzeniu rozpraw przeciwko pa-i 
ek%i-rs.m sąd kamy w Krakowie wydał nastę- 

TSSfrcoki:
vv f»»-jCP0iiel ziemski A lua-iador P-^rnoi i  han,* 

diliastt Jaikót keeklowitz za (.odbijanie cen zbo­
ża pierws&y « wuesiąsc ścisłego aresztu * 
24.®9̂  3 OaT-i “-•'wi. ‘Afitigi na '3 tygodni ścisłego 

ł K jpf-sywny. '
Drukarz Stariafaw iźoius. kupcy: SaIomoi|

Larbs, Mojżesz Grosfełd, Gzyasz Perlberg, Cha< 
ja Schułkind za handel .łańcuszkowy nj.ćmi 
pierwszy na G tygodni ścisłego aresztu i 6000 K 
grzywny, drugi na, 6 tygodni ścisłego aresztu i 
24.G00 K grzywny, trzeci na 4 tygodnie ścisłego 
aresztu J, 15.000 K grzywny, czwarty na 6 tygo­
dni śc?.siego aresztu i 30.000 K grzywny, piąty 
na 3 tygodnie ścisłego aresztu i 3.000 K grzy­
wny. Jr

Kupiec Mordko Machtirr-er za podbijanie ceń 
świec i cukru na 6 tygodni ścisłego artsztu i  
30.909 K grzywny, kupiec Markus Buiterteig za 
podbijanie cen cukru na 3 miesiące ścisłego 
aresztu i 10.000 K grzywny, wlaść. dóbr StanisŁ 
Żaba za podbijanie cen zboża na i  tygodnia ści­
słego aresztu i 50.000 K grzywny.

Lzak Gmenwald za podbijanie cen cukru ną
5 tygodni ścisłego aresztu i 29.000 K.

Za machinacye i handel łańcuchowy cukrem 
'(cały wagon) dr Maurycy Jahcbsohn, kandydat 
adwokacki na 3 miesiące ścisłego aresztu i 20 
tysięcy K grzywny.

Za podbijanie cen tytoniu ek.asa.no urzędni- 
ków fabryki tytoniu Longina Kaszyńskiego na
6 tygodni ścisłego aresztu i 10.090 K gr.Tywny i 
Michała Siemtonowa na 6 tygodni ścisłego aro- 
sztu i 40.000 K grzywny, pośredniczki Annę 
Choczner na 4 tygodnie ścisłego aresztu i S.000 
K grzywny, Rosę Ridermann na i  tygodnie ści­
słego aresztu i §.009 2Ł grzywny, trafikantkę 
Salę Klapholz na 6 tygodni ścisłego aresztu i 
50.OSO K grzywny, wreszcie Józefa Kleinbergera 
na 6 tygodni ścisłego aresztu i 50,099 & grzy­
wny.

Zasądzenie luagistraekeigo paskarza!
K ra k ow sk i sąd kamy zasąd ził komisarza ma­

g is tra tu  K lem en sa  Zagórskiego za pasek tyto­
niowy na karę ścisłego aresztu przez 3 tygodnie 
i grzywnę w k w oc ie  18.029 K.

S p od z iew am y  się, że p rezyd yu m  m ias ta  bez­
zwłocznie zwoła ni. komisyę dyscyplinarną ce­
lem  p rzep row ad zen ia  ro zp ra w y  przeciwko Za­
górskiemu.

Straszne skutki czeskiej 
demoraSizacyi plebiscytowe?

Zabójstwo w Dziećmorowicach.

D ziećm orow ice. Gospoda burmistrza Nebroja 
była istną jaskinią czeskich orgii plebiscytowych. 
Tam rózpajano ludność wódką, szwareowaną 
z Czech i agitowano wobec głosowania na rzecz 
Czechów. Prym  w iódł w  tym  kierownik czeskiej 
szkoły Majvałder, który już kilkakrotnie przesia­
dywał w  areszcie w e Frysztacie za karczemne 
burdy i gwałty.

Onegdaj u Nebroja w  stanie podchmielonym, 
przy wspólnej p ijatyce plebiscytowej, zaczął Maj- 
valder lżyć  ohydnie wszystko co polskie wobec 
ludzi z gminy. Rozpite towarzystwo od obelg k ie­
rownik;: szkoły —  przeszło do bójki, w  której 
sprawca tej awantury Majcajder — otrzym ał śmier­
telne uderzenie.

Do sądu śledczego w  Frysztacie przyprowadzi:.: 
żandarmerya uczestników tej fatalnej bójki 4 P o ­
laków  i 5 Czechów. M iędzy aresztowanym i uczc-
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stoikami bójki Czechami, znajduje się także syn 
burmistrza Nebroja.

Oto straszne skutki czeskiej demoralizacyi ple­
biscytowej na Siąsku. — Zaznaczamy, że czeski 
szczwacz II u me l w Karwinie, który zastrzelił Po­
laka Macha, chodzi dotąd zupełnie bezkarnie.

/%

i Z teatru im. J. Słowackiego.
Teatr miejski im. Słowackiego: „Nerwowi” , ko- 
medya w 3 aktach Wiktoryna Sardou i T. Bar- 

riere‘a.
(E) Trwa tedy w dalszym ciągu bitwa pomię­

dzy starym teatrem miejskim, a młodym tea­
trzykiem „Bagatela”. Stary nie chce się dać 
wyprzeć ż odcinka lekkiej muzy, młody wpro­
wadza w bój coraz to nowe rezerwy wesołości. 
Więc staremu coraz gorzej wiedzie się defenzy- 
wa, a to z powodu niedomagań naczelnego do­
wództwa. Wzdychają tam do monopolu, jaki 
mieli Jeszezo wczoraj, i na widok sukcesów prze 
ciwnika stają sję nerw ow i...

Z magazynów zapasowych humoru teatralne­
go wydobyto sztukę Sardou. Działo doskonałe, 
W ni-czem nie ustępuje najnowszym szybko­
strzelnym wynalazkom. Ale obsługa tego działa 
„nie stoi na wysokości zadania”.

Sardou stylizowany!? Dziwne to jednak czy­
ni wrażenie. Wszak nawet nie dla starców, lecz 
dla dzisiejszych łudzi w t. zw. sile wieku Sar­
dou był jeszcze nie tak dawno autorem współ­
czesnym. Aż tu niespodzianie widzimy jego 
sztukę ubraną w „stylowe" kostyumy historycz­
ne; pantalony ze „Kitruplami”, suknie, jakie o- 
glądamy na zblakłycn fotografiach naszych ba­
bek. Można się ostatecznie i na to zgodzić, choć 
nie widzę powodu tak przedwczesnego zabalsa­
mowania i pochowania w muzeum staroświe- 
czyzny czegoś, co jeszcze zupełnie jest żywe. — 
Ale w gruncie rzeczy idzie tylko o to, żeby gra 
aktorów nie była „stylowo” uroczysta., lecz ży­
wa, jak tego wymaga lekka, wesoła koruedya. 
Typy rentyerów i emerytów samolubnych i 
zgryźliwych, młodzieńców lekkomyślnych, pa­
nien na wydaniu grających na fortepianie, sta­
rej służby rządzącej się w domu • oto światek 
drobnomieszcBański, którego nieszkodliwe 

śmiesznostki, ukazywane w  komedyach Sardou 
czy Bałuckigo, stanowią też treść „Nerwowych”

W  takiej komedyi każdy aktor powinien rtwo 
rzyć typ charakterystyczny, a reżyserya dbać 
musi starannie o to, żeby efekty sytuacyjne wy­
szły nałożycie, W „Nerwowych” reżyserya nie 
dopisała, całość nie szła dość składnie, nie wy­
tworzyła się na scenie ta trudna do określenia 
atmosfera,' która widowni udziela nastroju nie- 
gasnącej, pogodnej wesołości. Psuły tę atmo­
sferę niektóre figury. Z ról tytułowych (bo w 
„Nerwowych” prawie wszystkie role są tytuło­
we) pp. Szymborski, Jednowski, Białkowski 
wywiązali się znakomicie, ale pierwszy skrzy­
pek p. Dobrzański psuł cały kwartet. Grotesko­
wych amantów grali bardzo wesoło pp. Nowa­
kowski i Bystrzyński, ałe ich partnerkom nie 
wiiodło się równie dobrze. Pochwalić należy p p . 
Ordyńską i Czarnecką za dostrojone do tonu tej 
•komedyi sylwetki. Ale w takiej komedyi, w któ­
rej niema ról głównych i ubocznych, lecz na 
wszystkie równomiernie rozłożony jest ciężar 
odpowiedzialności za powodzenie sztuki, wszy­
stkie muszą być dobrze grane; co tu jeden aktor 
zepsuje, tego wszyscy inni razem nie naprawią.

DZIEŃ DZISIEJSZY PRZYNIESIE NAM MOWY 
GABINET.

W arszaw a  (P A T )  W  ciągu dnia wczorajszego 
sprawa utworzenia nowego gabinetu posunęła
Się znacznie naprzód. Konfereneya p. Paderew­
skiego -z przedstawicielami stronnictw sejmo* 
wych, oraz z wybitnemi osobistościami świata 
politycznego trwały do późnej nocy. Ogłosze­
nie składu osobistego nowego rządu nastąpi 
dziś.

PROTESTY LWOWA PRZECIW DECYZYI 
PARYSKIEJ.

Lwów (P A T )  W niedziele w południe w sali 
odbyt się burzliwy wiec obrońców Lwowa w spra­
wie wschodniej Małopolski. Zgromadzili się starcv, 
dzieci i kobiety. Przewodniczył prezes komitetu o. 
breny narodowej Cieński. Po szeregu przemówień 
uchwalili obrońcy Lwowa rezolucyę, dom agajacą 
się ed rządu i se jm u rew izyi stosunku do Anglii, 
odw ołan ia delegatów  z konferencyi parysk ie j i od­
m ów ienia podpisu n a  trak tac ie , liusinom niożo inć 
przyznana r.u tencm ia narodow a, ale nigdy feryto. 
ryalna i ty tko  państwo polskie może regulow ać s ta . 
sur,Ki w Polsce.

Druga 'rezolucya wzywa kom. obr. nar., aby bezzwłocznie 
przystąpił db organizacyi pogotowia obrony naro.

„N A P R Z 0 D

dowej w  całej w schodniej Małcyralsce, powoTniac w 
Jej szeregi w szystkich Polaków , bez różnicy pici. 
zdolnych do bron? Pd 14 do 1S roku życia. Za laniem 
tej organizacyi będzie w razie potrzeby s itą  ode. 
przeć w szelkie zam achy n a  w schodnią M alopołskę 
i nie dopuścić żadna m ia rą  do w prow adzenia w  ży­
cic s ta tu tu  crganizaey jnegc, uchw alanego przez 
Radę pięciu. Uchwalono też zorganizowanie oro . 
testu m atek  i rodzin ifoleqJych w w alce o Lwów 1 
wschodnie kresy. O dśpiew aniem  „Nie dam y ziem i1 
zakończono wiec.

Lwów (PAT) M iejska s traż  obyw atelska, k tó ra  
w ci<,*,kicli dn iach  Lwowa spełniana gorliw ie obowiąz 
ki obyw atelskie, u rządziła  wczoraj uroczystą m ani- 
fcsiecyą w s p ra n ie  wscbod.itW  BtalapolskL O rga- 
n izacye M. S. O. w szystk ich  6 dziehoici Lwowa zgro­
m adziły  się rano  pod gm achem  sejm ow ym . S tąd  
k ilku tysięczny  pc-c.hńd przeszedł u licam i m iasta  
d e  pom nika łtS tektarfeza, gdzie zgrom adziły się już 
olbrzym ie tłu m y  pubPr.zucśoj. 7,e stopni pom nika 
przem ów ił naczelny kom endan t M. S. O. S ulim ir- 
ski, k tóry  przem ów ienie sw oje zakończył n as tęp u ­
jącym  ślubow aniem : „My członkowie M. S. O. obroń 
cy Lwowa, którzyśm y ze znojem, tru d em  i k rw ią 
polskość tego grodu padokucoentowati, w  im ien iu  
nąszera t d u n ń t  i  w fni!e»s« narrtyh ł b rsć j i  sy­
nów w m tm durach , V »At . ,-n fcwTUyjpi ż-o«r.i3rzom
m ów ić nie wote#, śtmhnjemy, &t } ziem i n a ­
sza j n ic  oddsroę 1 wszetkSo r a k y s -  sita  f ^ r o a - n y .  
Słow a te w yw ołały ontuzyastyczoc oklaski, poczem 
przyjęto  rezolucyę. w yraża jącą soH iłaraoćć z o sta t­
nim  p ro testem  Rady M fGjńdsj, U chw alono też we­
zwać K om itet orsro.m7.pCy jny  M. S. O., ahy łącznie z 
K om itetem  Obrony Ńarodows.i zorgcnlzow ał pogo­
tow ie narodow e w  c.*łe| •kschodniej M aiopeisce. 
N astępn ie  przem ów ił poseł d r K rnest Adam . zazna­
czając, że w tej chwitj sto . <j«j« społeczeństw o po ł. 
sWe w zw artym  ssezeęn, a, z. n iem  wszyscy posło­
wie m ia s ta  Lwowa i wscboóteiyt M ałopolski. W i- 
m ienlu tych postów oświadczy}, że przew odniem  
ich iiasłcm  są słowa B oty; „Nie dam y ziem i” ! Je­
śliby w seim ie i w now ym  rządzie — co przypusz­
czać n ie  należy —  d la  spraw y te j nie znalazła się 
większość {Mstowie kś»sw« I krssśtr w-cłiwnich ztstę swojo 
mandaty.

To przem ów ieniu rep rez en ta n ta  robót,oików c d . 
śp issm no ro tę i ruai-aco pochńd«s» pad gr-tacb PO*". 
W  oknie swoich departam en tów  pojawi® się szef 
DOG., Gen. Gółogórski, z, gronem  oficerów. U częstuj, 
cy pochodu w zn-sU i okrzyki an  cześć a rm ii pol­
skie i i ok rzyk i: „Nie dam y ziem i”1 Gen. Gołogór. 
sk i d''.iękowat i w zniósł okrzyk r.p cześć obrońców 
Lwowa, kobiet i m łodzieży, kroczących w pochodzie. 
Na okrzyki „Nie dam y zŁemi” odpow iedział gen. 
G ołogńrski słow am i: „Nie dam y!”. Po owacyi n a  
cześć arm ii polskiej pochód się rozw iązał.

Lwów. \PAT) Na cmentarzu izraelickim odby­
ło się dziś na mogiłach poległych w obronie 
Lwowa Folaków wyznania mejżeszowego zalo- 
bDe nabożeństwo. Zgromadzili się tu reprezen­
tanci dowództwa okręgu głównego, dowództwo 
głównego etapowego-, komendy miasta, grona 
oficerów, kompania honorowa z asystą oraz 
tłum publiczności chrześcijańskiej, żydów-Pola- 
ków, a także rodzin zmarłych. Po modłach od­
prawionych przez rabina dra Gutmanna, który 
wygłosił patryotycz.no przemówienie, przemówił 
dr Spaet, prezes towarzystwa akademickiego 
Zjednoczenia, którego staraniem odbyło się na­
bożeństwa. Wkońcu przemów,ił imieniem woj­
skowości pułkownik Knapp. Po śpiewach rytu­
alnych orkiestra zagrała hymn narodowy a 
kompania sprezentowała broń.

GROŹBY I USTĘPSTWA POD ADRESEM NiEMIEC
Paryż. (PA T.) (Radiotelegr. stacyi poznańskiej). 

„Echo de P aris” pisze, że Clemenceau i Foch 
na wczorajszem posiedzeniu Rady najwyższej 
przedstawili, że niespodziewany odjazd delegacyi 
niemieckiej z Paryża, jak  niemniej kontrow ersye, 
k tóre nieprzyjaciel praw ie od  miesiąca wywołuje, 
nie pozostaw iają najmniejszej w ątpliwości co do 
tego, że konieeznern jest przystąpić do czynu. 
Jedynie ultim atum  może Francyę wybawić z nie­
jasnej sytuacyi. Foch przedstawił, że nie można 
wyrzec się zarząd żeń wojskowych, których wy­
m aga przeprow adzenie ultimatum. Oświadczył 
on, że może przeprow adzić plan ułożony w czer­
wcu, kiedy to  chodziło o  zmuszenie niemieckich 
delegatów  do przybycia do Wersalu.

„M atin” pisze, że nie ulega wątpliwośai, że 
zredagow ane będzie wezwanie pod adresem  Nie­
miec, aby podpisały protokół. Pism o to  sądzi, 
że obecność Focha na  posiedzeniu rady pięciu 
nie pozostaw ia najmniejszej wątpliwości, że roz­
w ażano i spraw ę akcyi wojskowej na wypadek, 
gdyby Niemcy odważyły się choćby na najmniej­
sze. naruszenie trak ta tu .

Paryż. (PAT). Ag. H avasa d o n o si: „Daily 
Mail” zamieszcza w yw iad z m inistrem worny 
Noskem, k tóry  oświadczył, że N iem cy  zm u szo n e  
są  sprzeciwić się żądaniu koałicy i i żc rz ą d  nie­
miecki odrzuci p o k ó j na p ro p o n o w a n y c h  przez 
en ten tę w arunkach.

W  s p ra w ie  tej p isze „ Jo u rn a l* , że p rz e w id y ­
w a n a  a k c y a  sp rz y m ie rz o n y c h  p o le g a ła b y  n a  ze- 
rw a n u i zaw ieszen ia  b ro n i p o  u p rz e d n ie m  3-tln io - 
w cm  w y p o w ie d z e n iu . D o w ó d z tw o  w o jsk o w e  u- 
z y śk a ło b y  w ó w c z a s  z u p e łn ą  s w o b o d ę  d z ia ła n ia . 
B lokada byłaby przyw rócona w  całej rozciąg’ * ;i.
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Paryż. (BK) „Matm” donosi, że nota, któr3 
bodzie wręczona prezydentowi niemieckiej de- 
logacyi pokerowej, nie zawiera żadnego wezW3' 
nia do rządu niemieckiego, aby w przeciąg 
określonego terminu odpowiedział na propoźf" 
cyę Rady pfęciu. Zawiera oiw* tylko uwagę* &  
w razie, jeżeli rząd niemiecki nie podpisze pro' 
tokolu dodatkowego i w ten sposób uniemożliw1 
wymiano dokumentów ratyfikacyjnych, zaw*®" 
«»bJs  fezoń$ kęcirte •.srypewfećrłaaw.

„Matin” sądzi, że Rada pięciu poczyń^3 
Niemcom daleko ieąoa ustępstwa i rząd niemi®' 
dci może podpisać protokół w teń sp-sób znd®' 

' niony.
Paryż. (Iłavas) Odpowiedź ententy na notfi 

Niemiec dotyczącą wprowadzenia w życie trak­
tatu pokojowego będzie, ze względu na jej do* 
niocłość, wręczona ORobiśsio przez Dutast?
Lcrsnerowł. Jednogłośne uchwalenie treści od­

powiedzi tej dowodzi zupełnej zgodności rapa' 
trywań sprzymierzeńców i stanowi szczegół o3' 
der znaczący wobec usiłowań Niemców, by uzy­
skać zwłokę. Pomimo, że treść odpowiedzi l£S* 
trzymana w tajemnicy, można być pewnym, 2° 
rokowania wszczęte przez Niemcy będą wkrótc® 
zakończone. Mcżliw-e jest nawet, iż wymia113 
ratyiikacyi z Niemcami odbędzie s ię  przed ko#' 
cem  przyszłego tygodnia.

jiJGOSŁAWIA PODPISAŁA TRAKTAT.
(P A T ) .  B . kor. d o n o s i z P ra g i dn. 6 g ru d n ia : 

W  ostatniej chw ili zdecyd ow a li się Jugusłow uini®  
po d p isać  traktat. D e legac i ju go s ło w iań sc y  u d ^ 1 
się  d z iś o o  p o łu d n iu  d o  b iu ra  d y re kto ra  p roto ­
ko łu  W iliam a  M a rt in a  i p odp isa li tam  następu­
jące d o k u m e n ty : O św iad czen ie  p rzystąp ien ia  do 
traktatu w  Sa in t  G erm a in , następn ie  u k ła d  ^  
sp raw ie  o c h ro n y  m niejszości, dalej u k ład  z 1®' 
w rześn ia  br. od n o śn ie  d o  od szko d o w an ia , o il® 
W ło c h y  w ch odzą  w  rachubę, następn ie  ukła<l 
odno śn ie  d o  udz ia łu  w  w yd a tkach  za o sw o b o ­
dzen ie o b sza ró w  d a w n y ch  A u stro -W ę g ie r.  Przy­
stąpien ie  d o  tych  dw u  osta tn ich  dokum entów  
nastąp iło  z zastrzeżeniem  zm ian, k tó re  w  p o ro ­
zum ien iu  ze S tan am i Z jednoczonym i, Angli®» 
F rancyą , W ło ch a m i i Jap on ią  będą  przedm iotem  
o sob n e g o  ośw iadczen ia. W k o ń c u  jugo słow iań scy  
delegaci Pasióz, T ru n c isz  i S o lg e r  podp isa li tra­
ktat b u łg a rsk i i p ro to k ó ł w yk o n aw czy .

w a l k i  g ó r a l i  k a u k a z k i c l i  z  w o j s k a m i  
DENIKINA.

B o lsze w icka  „ P ra w d a ” donosi, iż w a lk i tuby|' 
czej ludnośc i kaukask ie j z w o jskam i gen. D e ń 1'  
k in a  zaostrzają się. G ó ra le  k a u k a sc y  stawiają 
o ch o tn ikom  zac iek ły  opór.

W a lk a  pom iędzy  gó ra lam i —  p isze  „ P ra w d a "  
a w o jskam i de.n ikinow skiem i przyjęła ba rd zo  ostry 
charakter. D z ię k i liczebnej p rzew adze  och oto1) 
ków , gó ra le  stracili setki g łów . W a lk i w  górnCj 
D ig o ry i  zako ńczy ły  się zw yc ię stw em  D e n ik in 3' 
G ó ra le  D ig o ry i  b ron ili bo ha te rsko  sw y ch  szcze­
lin 7.a po m o cą  p o d m in o w a n ia  ich. Rozbezstw iO ' 
ne h o rd y  den ik inow sk ie , d o  k tó ry ch  przyłączy*1 
się g ó rsc y  ku ła cy  (bogacze  w iejscy) i oficerow i® ' 
ro zp raw iły  się w  n ie ludzk i sp o só b  z g ó ra la 311, 
Z  12 tysięcy gó ra li o k o ło  d w a  tys. ro z strze lany  
O s a d y  i w io sk i g ó ra li-d ig o rcó w  są  ograb iane * 
zab rano  cały  dobytek, ub ran ie  i inw entarz. 6 ° ' 
rale g łę b o k o  uk ry li sw ój gn ie w  i chęć zc*mstv 
p rzeciw  gw ałcic ie lom .

Dmowski wyjeżdża do Afryki.
Paryż. (Havas) Roman Dmowski, po przeM" 

tej świeżo chorobie, czuje się bardzoa słabio*” 
i w myśl polecenia lekarzy wyjeżdżą do A l t y * '

Wyjazd wojsk amerykańskich z Francyi.
Paryż. (PAT) Przód czterema dniami o-paś®' 

ły Paryż ostatnie oddziały amerykańskie. T©^
samem kończy się zadanie wojskowe Ameryk 
i jej współudział w wojnie światowej. W y j3* 

ostatnich wojsk amerykańskich nastąpi w BfcS 
za kilka dni. Policyą wojskowa amerykan8̂  
również opuści Paryż. General Connor oraz 1° 
go sztab ogółem 100 oficerów i 230 żołnierzy i>c> 
zostaje w Paryżu do 30 grudnia.

P e t iu r a  w  R u m u n i i .
Bukareszt (PAT). Petiura z c.Tcm swojem 

ndstcryuni i rządem schron.'! się ną terytery11̂  
rumuńskie.
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M nie M ef teł za#ia naffomw w M e .
Piszą nam:
Na dzień 30 listopada 1919 r. zostało zwołane 

zebranie (konfereneya) delegatów przemysłu na 
ftowego z inieyatywy Polskiego Związku Me­
talowców w Krakowie do Krosna, które się od­
było w sali tow. „Zgoda“.

Zebranie zagaił tow. Sum. Przewodniczył tow 
Nowicki z Glinika Maryampolskdego. Sekreta­
rzował tow. Bocheński z Równego. Referował 
tow. Topinek, który napiętnował reakcyjne sta­
nowisko polskiego Sejmu w sprawie 8-mio go­
dzinnego dhia pracy, poddał krytyce niedołężną, 
gospodarkę Rządu w sprawach aprowizacyi i 
zaopatrzenia ciężko pracującej ludności w o- 
dzież opał i t d .

Zabierali głos tow. Dyląg z Limanowej, tow. 
Wojtowicz z Potoka, tow. Sum z Krosna i wielu 
innych.

Następnie przyjęto rezolucyę tow. Topinka:
Delegaci imieniem pracowników’ wszystkich 

przedsiębiorstw protestują kategorycznie prze­
ciw wszelkim usiłowaniom w celu naruszenia 
dekretu 8-mio godzinnego dnia pracy i oświad­
czają, że będą bronić tej ustawy jaknajdalej 
idąceiręi środkami.

Konfereneya wybiera komitet składający się. 
z dwunastu członków.

Całą akcyą kieruje wymieniony komitet i 
nie wolno żadnym członkom ani żadnej miejsc o 
wości działać na własną rękę.

Komitet ma siedzibę w Krośnie i co najmniej 
trzy tygodnie odbywał będzie posiedzenia.

Komitet działał będzie w tym kierunku, by 
wybudować jak najsilniejszą organizacyę.

Komitet w przeciągu czterech tygodni usta­
nowi sekretaryat i  opracuje pewne fundusze na 
utrzymanie tegoż.

Po dłuższej dyskusyi przystąpiono do wybo­
ru komitetu agitacyjnego, w skład którego 
wchodzą: tow. Wojtowicz, tow. Tebin, tow.
Klatka, tow. Bocheński, tow. Węklar, tow. Zaj­
del, tow. Sum, tow. Urba, tow. Szubra, tow. Go- 
dzik i tow. Szunke.

Następnie omówiono sprawę Zakładu odzie­
żowego i z tej działalności złożył sprawozdanie 
tow. Sum; następnie omówiono sprawę Sądów 
rozejmczych, sprawy’ polityczne i konsumy.

Po obszernej dyskusyi zabrał głos tow. poseł 
Misiołok, który omówił obecny stan Sejmu ja- 
ikoteż podniósł działalność Rządu tak szkodli­
wą dla spraw ludowych i klasy pracującej.

Późnym wipczorem zakończono obrady dzię­
kując tow. TopŁnkowi i posłowi MisiołkoWi za 
Ich ciężką pracę około dobra dla klasy pracu­
jącej dając im pełne votum ufności, życząc 
wszystkim posłom socyalistycznym dalszego 
wytrwania w tej żmudnej pracy.

0 m\M W pisif* utlnoi
■ Ze Stróż piszą nam:

Rozpaczliwe położenie klasy pracującej, a w 
szczególności pracowników kolejowych, zmu­

siło tychże do postawienia Rządowi ultimatum 
do dnia 1 grudnia 1919. Tej zdecydowanej po­
stawy kolejarzy uląkł się Rząd i rozesłanymi 
telegramami zapowiedział polepszenie natych 
miastowe aprowizacyi. Nie wierząc jednakże w 
obiecanki Rządu, zwołał tutejazy Zarząd Kola 
Z. Z. K. wszystkich pracowników kolejow. na 
zgromadzenie w dniu 30 z. m., aby sami praco­
wnicy mogli powziąć decydujące uchwały.

Przewodniczącym wybrano prezesa Koła kał. 
Boratyńskiego, sekretarzem kol. Krngulskjegb. 
Referował kol. Iow. Rielat z Nowego Sącza. — 
Omówił obecne położenie prac. kc1'"* skryty­
kował w  sposób rzeczowy, ale bezwzględny sta­
nowisko Rządu, wobec postulatów prze. kolej., 
jakoteż stanowisko reakcyjnego Sejmu i wez;wał 
zgromadzonych, wobec zapowiedzi Rządu, do 
wytrwania na stanowisku. Następnie przema­
wiał kol. tow. Boratyński, omawiając dotych­
czasowe starania związku o polepszenie bytu 
prac. kolej.1 które jednakże stale rozbijały się o 
upór kompetentnych czynników. Wspomniał 
Przytem na lojalność i patryotyzm kolejarzy, 
których jedynie to wstrzymało dotychczas 
Przed chwyceniem się ostatecznych środków 
Wa.llcii, śladem innych pracowników. Uchwalono 
Następujące rezolucye: 1. Zgromadzeni praco­
wnicy kolejowi ze Stacyi Stróże, Grybów’, Pła­
tkow a, Bobowa, Zagórzany i Gorlice w Stró 
śacli dnia 30 listopada 1919 stwierdzają, iż do­
tychczas byli przez Rząd lekceważeni i najgo­
rzej traktowani. Upatrują przeto w takiem po­
stępowaniu Rządu colowe zmierzanie do zmu­
szania prac. kolej, energicznych środków samo­

obrony, aby przez to zohydzić cael kolejnictwo 
i mieć pretekst do represyi.

Wobec tego zgromadzeni protestują ja&naj- 
energlczniej przeciwko takiemu stawianiu kwe­
styi, wyrażają ubolewanie Rządowi, ostrzegając 
go przed niewykonaniem danych obietnic, — 
Zgromadzeni postanawiają, jeśli w najkrótszym 
czasie nie zostaną całkowicie załatwione mini­
malne żądania prac. kolej, to ci zmuszeni będą 
chwycić się najostrzejszych środków obrony, 
czego winę poniesie tylko Rząd.

2. Zgromadzeni składają najserdeczniejsze 
podziękowanie posłom socyalistycznym, jaka 
jedynym obrońcom prac. kolej.

3. Wyrażają wotum zaufania Głównemu Za­
rodow i Z. Z. K.

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" 
wśród okrzyków’ na cześć P. P. S. zakończyło 
się to imponujące zgromadzenie.

Z rucha robotniczego na prowincyi.
TARNÓW. Wobec masowych wydalań ze słu­

żby fornali pracz obszarników’ tutejszego po­
wiatu, zwołał Związek zaw. rob. roi. na dzień 
30 z. m. do Tarnowa zjazd delegatów fornali i 
rab. rolnyich. Na zjazd przybyło około 939 osób. 
Sprawy organizacyjne i sprawozdanie z. dzia­
łalności Zarządu referował tow . Malinowski 
z Gumnisk. O sytuacyi politycznej i o zasadach 
organizacyi referował tow. Piotrowski z Kra­
kowa. Uchwalono rezolucye przeciwko repre- 
syom dokonywanym przez obszarników’ na słu­
żbie dworskiej i domagającą się uznania słu­
sznych żądań robotniczych. Wyrażono uznanie 
i podziękowanie posłom secyalistycznym za o- 
brouę ich interesów, a posłom stronnictwa wi- 
tosowego, wszczególności p. Witosowi pogardę 
Zjazd ten przyczyni się niewątpliwie do wzmo­
cnienia organizacyi.

NIEUDAŁY WIEC N. Z. ROWCÓW.
TARNÓW. Dnia 30 z. m. zagościł do na3 ze 

swym występem poseł N. Z. R. Tomczak. Po 
wygłoszonej mowie pełnej frazesów, zabrał głos 
tow. Piotrowski z Krakowa i w sposób rzeczo­
wy obalił wszystkie kalumnie i oszczerstwa 
rzucone przez tegoż posła na P. P. S. Gdy p. 
Tomczak zabrał głos ponowni i e rzucając znowu 
kalumniami, oburzona tem publiczność unie­
możliwiła mu dalsze przemówienie. Te nieuda- 
łe występy N. Z. Rowców, odbiorą już chyba 
tym panom dalsze chęci do rozbijania organi­
zacyi socyalistycznych.

SZCZAKOWA. W  dniu 5 b. m. odbyło się w 
tutejszej fabryce cementu zgromadzenie robo­
tnicze, celem powzięcia uchwał dla obrony wy­
dalonych oko.o 100 robotników z pracy.’ Spra­
wy lokalne referował tow. Forst. Sytuaćyę po­
lityczną i znaczenie organizacyi omówił tow. 
Piotrowski z Krakowa. Powzięto uchwały o- 
strzegające Zarząd i właścicieli fabryki przed 
podobnem traktowaniem robotników’. Uchwalo­
no przystąpić gremialnie do zaw. zwa rob. prze­
mysłu chemicznego i zwalczać z całych sił ist­
niejące jeszcze szczątki organizacyi chrześcijan 
skiej, a która przyprawiła robotników o 2 mie­
siące głodu. To najlepiej przekonało tutejszych 
robotników, która organizacya najlepiej ich bro 
ni. Okrzykami na cześć P. P. S. i posłów soc. 
zgromadzeni c zakończono.

P o t r z e b a  c h ł o p c ó w  
do rozraosiesiia „N a p rzo d u "

za siatą pefisyij 
Wiadomość w Admlnłstzacyi „n  o p r z o d uat

Dunajewskiego S.

KRONIKA.
AWANTURNICZY KAPELAN WYPROWA­

DZONY Z CUKIERNI. Protokół w dowództwie 
miasta. W sobotę o godz. 3 popołudniu w cu­
kierni Noworolskiego pewien kapelan załogi 
lwowskiej wyrwał kolporterowi egzemplarze 
„Naprzodu" rzucił na ziemię i podeptał, wymy­
ślając na władzo wojskowe, że pozwalają na 
drukowanie takiego organu „bolszewickiego", 
który zatruwa duszę narodową. Gdy zaś część 
gości zaprotestowała przeciw takiemu zachowa 
niu się, obrzucił ją stekiem wyzwisk wykrzyku­
jąc przytem, że to są bolszewicy i żydzi! Awan­
tury rozhukanego kapelana trwały przeszło go­
dzinę. Bawiący w cukierni oficer wojsk pol­
skich dai znać o zajściu na odwach i cl o komen­
dy miasta. Na interwencyę organów wojsko­
wych awanturniczy kapelan nie chciał zrazu 
ani wyjawić sw’ego nazwiska ani usprawiedli­

wić swego postępowania, zagrożony jednak u- 
życiem środków przymusowych udał się wkoń- 
cu do dowództwa miasta, gdzie spisano z nim 
protokół, puczem wypuszczono go na wolność.

ZGROMADZENIE ROBOTNICZE MA KAZI­
MIERZU W  KRAKOWIE. Ciężkie położenie 
proletaryatu krakowskiego, ściągnęła licznie ro­
botników dzielnicy Kaźmierz na zgromadzenie, 
które się odbyło dnia 7 b. m. w sali botelu p. 
Kellera przy ul. Krakowskiej. Przewodniczył 
tow. Bajon. Sytuaćyę polityczną i najbliższe za­
dania klasy pracującej referował tow. Piotro­
wski. Sprawy konsumowe tow. Januszyński. — 
Wyrażono uznanie posłom socyalistycznym a 
równocześnie ostrzegają zgromadzeni robotnicy 
burauazyę przed zbytu i em przeciąganiem stru­
ny. Okrzykami na cześć P. P. S. zgromadzenia 
zakończono. •

„ROBOTNIK ŚLĄSKI" DZIENNIKIEM. Wy­
chodzący dotychczas dwa razy w tygodniu we 
Frysztacie na Śląsku Cieszyńskiem organ PPS. 
„Robotnik Śląski" począł wychodzić z dniem 3 
grudnia br. jako pismo codzienno.

Nowemu towarzyszowi broni w walce o zrea­
lizowanie ideałów socyalizmu ślemy pozdrowię 
nia życząc mu pomyślnej pracy dla dobra so­
cyalizmu i polskiej klasy robotniczej.

DO PRACOWNIKÓW POCZTY, TELEGRA­
FÓW I  TELEFONÓW. Wobec zorganizowania 
się w Warszawie pracowników poczty, telegra­
fów i telefonów w Okręgowy Komitet Poczto­
wy Polskiej Partyi Socyalistycznej —  liczący, 
obecnie przeszło 400 członków, wzywamy wszy­
stkich towarzyszy i sympatyków P. P. S. z pro- 
wjincyi całej Polski o poparcie naszych poczyw 
nań i nawiązanie kontaktu z Warszawą, w  celu 
utworzenia kół na prowincyi, w celach walki 
klasowej o nasze prawa i byt. Po nawiązaniu 
kontaktu będą wysłani nasi towarzysze dla u- 
tworzenia stałych miejscowych placówek sto­
jących pod egidą P. P. S. Okr. Kom. P. P. S. 
prac. poczty, telegrafów i  telefonów”. Zwracać 
się do nas listownie pod adresem: Okręgowy, 
Komitet P. P. S. pracowników poczty, telegra­
fów i telefonów. Warszawa. Aleje Jerozolim­
skie 56.

X POSIEDZENIE NAUKOWE TOWARZY­
STWA PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNIKA od­
będzie się we wtorek dnia 9 grudnia o godz. 6 
wieczorem w sali wykładowej Zakładu mine­
ralogicznego (ul. Gołębia 11, II. p.). Porządek 
dzienny: 1. Dr. Adam Wodziiczko: „Władysław 
Rothert jako anatom roślin". 2. Luźne komuni­
katy. — Goście mile widziani.

POSIEDZENIE TOWARZYSTWA LEKAR­
SKIEGO odbędzie się w środę dnia 10 bm. w 
domu Towarzystwa. Porządek dzienny: Dr Bier 
„Nadzór nad żywnością w Polsce i jego postu­
laty".

KOMITET ZJEDNOCZENIA GÓR. ŚLĄSKA
z Rzeczą pospolitą polską przeniósł biura swoje 
w Warszawie z ul. Chmielnej do nowego lokalu 
przy ul. Krakowskie przedmieście Nr. 60.

AKTORZY KRAKOWSCY ŻOŁNIERZOWI W  
POLU. Bilety na czwartkowy kabaret habywać mo­
żna w restauracyach Hotelu Saskiego, Pollera i Po­
lonii. Początek programu o godz. 10 i pół, koniec o 
2 piej po północy. W skład kapeli „Wesela Krakow­
skiego" wchodzą pp. dyr. Górzyński, prof. SzaUski, 
prof. Szelłer, prof. Schuic, dyr. Wallek-Walewski 
i inni.

SOBOTNIE PRZEDSTAWIENIE DLA DZIE­
CI I  MŁODZIEŻY W  „BAGATELI" udało się 
wybornie. Licznie zebrana publiczność oklaski­
wała szczególnie p. Ninę Dolli-Dolińską za prze 
pyszną scenę dziecinną oraz bajeczki wypo­
wiedziane przez pp. Baranowskiego i Trojano­
wskiego.

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Najbliż­
szą premierą teatru „Nowości" będzie operetka 
E. Eyslera w 3 aktach p. t. „Wicemalżonck", z 
udziałem pp. Czernekówny i Krajewskiej w głó­
wnych rolach pani Rudlickiej oraz pp. So-lni- 
ckiego, Józefowicza i E. Pilarskiego. Jest to za­
razem pierwszy występ p. Krajewskiej. Muzy­
ka ‘Eyslera bardzo melodyjna i łatwo w ucho 
wpadająca, libretto dowcipne w opracowaniu 
K. KrumłowBkiego, oraż nowe dekoracyę. Dziś 
we wtorek pierwszy występ Heleny Miłowskiiej 
w’ Polskiej krwi.

Z TEATRU „BAGATELA". Środowa premie­
ra. Ccolusa komedya „ABC wr miłości" należąc 
do typu sztuk wytwornych, salonowych, otrzy­
ma no scenie „Bagateu" wyborną obsadę i pię­
kną wystawę, która podniesie w wysokim sto­
pnia walory głośnej koumdyi francuskiej. Dziś 
wieczór „Kobieta bez skazy" Zapo'skiej. Na 
czwartek najbliższy popołudniowe przedstawie­
nie „Bezpańskiej Muchy na rzecz gwiazdki 
dia żołnierzy.

PAN GOETZ PIJE I EUEI Z Dębicy piszą 
nam: Jak co rok tak i tego raku urządzono w
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Orcczyslość Zjsdnoczsnia wojsk polskich s Krakowie
oraz najnow szy dziennik  Fathe-Preres 436a

KINOTEATRZE „SZTUKA" — HOTEL SASKI, Sw. JANA 6.

cyi Samorządowej Ministerstwa S paw  We*
wnętrżnych, Nowy Świat 69, III. piętro, pokój 
Nr. 72, do starszego referenta W. Kozłowskiego. 
Zapisy trwać będą do d. 5 stycznia 1920 r. Przy 
równych kwalifkacyach pierwszeństwo będą 
mieli wcześniej zgłaszający się.

T 5 A T F  ;77. JTJL. S L C W A C K IE S O i
W torek: „Jeszcze wczoraj".

TEATR .BAGATELA*,
Wtorek: „Kobieta bez skazy".
Środa: (Nowośćj „ABC w m iłości".

S.GATB P O W S ^ G R N Y i

W torek: „Baron cygański".
Środa: „S iostra Helena".
C zw artek: „Baron cygański".

Dębicy uroczysty wieczór św. Mikołaja. Pośród 
zebranych gości znalazł się powszechnie znany 
pijak i awanturnik kolejomistrz^ Goetz. Pan ten 
z rodu Czech naciąga Skarb państwa na wszel­
kie możliwe a nam dobrze znane sposoby i stąd i 
też dorobił się znacznego majątku, pomimo, że j 
po całych dniach i nocach wysiaduje po karcz-

czo-paskarskich i skrajnej reakcyi. Wrogie wy­
stępy p. Maślanki w Sejmie w sprawie 8-godz. 
dnia pracy górnicy zapamiętają sobie dobrze. 
Po dyskusyi uchwalono votum zaufania posłom 
sócyalistycznym zaś votum nieufności pp. Ma­
ślance i Tabaczyńskiemu. Robotnicy potępiają 
ich działalność i wzywają, aby zjawili się przed

toacb, gdzie traci pieniądze i wyprawia rozma- wyborcami i złożyli sprawozdanie zo swej dzia­
łalności w Sejmie.

KURSA D L A  U R Z Ę D N IK Ó W  K O M U N A Ł- 
NYCH. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w 
roku bieżącym ponownie organizuje specyalne

ite awantury i bijatyki. Pan ten napadł pod­
czas przedstawienia M ik o ł a j a  jednego z 
członków komitetu i pobił go tak dotkliwie a 
zupełnie bez powodu, że pobity funkcyonaryusz
kolejowy nie jest według orzeczenia doktora j kursy dla urzędników komunalnych (burmi- 
kolejowego najmniej przez 6 dni zdolny do pra- strzów, ławników magistratów, urzędników
cy. Sprawa ta oparła się o Sąd. Ponieważ podo­
bne sprawy trafiają się temu Panu nie po raz 
pierwszy lecz były zwykle polubownie załatwia 
ną doniesiemy w tych dniach Panu Prezesowi 
skąd kolejomistrz Goetz czerpie fundusze na 
załatwianie takich kosztownych odszkodowań 
x wyprawianie pijatyk.

T O W . P O S E Ł  Ż U Ł A W S K I P R Z E D  W Y B Ó R - 
GĄffil. Piszą nam: W  Jaworzniu dnia 5 gru­
dnia hr. odbyło się w  sali „Sokola" liczne zgro­
madzenie wyborców, na którem tow. poseł Żu­
ławski złożył sprawozdanie z działalności poseł 
sklej. Mówca poddał surowej krytyce fałszywą 
i zdradziecką politykę posłów Maślanki i  Taba- 
czyńskiego, którzy zostawszy posłami dzięki 
głosom górników i robotników, w Sejmie wobec 
postulatów klasy robotniczej wrogie zajmują 
stanowisko^ działając na korzyść klas obszami-

biur powiatowych, urzędników magistratów 
i t. d.). Kursy odbywać się będą w lokalu Wyż­
szej Szkoły Handlowej w Warszawie, Koszyk o 
wa 9 pod kierownictwem pedagogicznem Dyre­
ktora Szkoły dr. B. Miklaszewskiego, Wykłady 
rozpoczną się d. 7 stycznia 1920 r. i trwać będą 
3 miesiące do d. 1 kwietnia tegoż roku. Wykła­
dy, ćwiczenia i obowiązkowa praca w bibliote­
ce zajmować będą, słuchaczom około 6 .-odzin f 
dziennie. Kandydaci winni posiadać zasadniczo I 
6-cic klasowa-wykształcenie i pewną, praktykę { 
w zakresie sranarządu; wiek od 21 lat do 40. — 
Kursy urządza na swój koszt Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych. Jedynie za przystąpienie 
do egzaminów, po przesłuchaniu wykład* .y i od 
byeto zaieć praktycznych, V».*rl- -■'czestnik kur- i 
sów winien wnieść 50 marek. Kandydaci zgła- ! 
szać się wjinni osobiście lub piśmiennie do. Sek- I

Z  ż y c i a  p a r t y j n e g o .
G SŁO N EO W ŁS RADY B O B O T N IC Z B J w  m y śl 

uchwały powziętej w niedzielę 30 listopada br- 
w sprawie rozdziału płótna i butów, zechcą za­
pisywać się na listę odbiorców codziennie mię* 
dzy godz. 6— 8 wiecz. w biurze sekretaryatu Ra­
dy Robotniczej ul. Dunajewskiego 5, II. p.

S e k r e ta r y a t  R a d y  K ofcstm czej.

NADESŁANE.
Adwokat Dr Bribram w Chrzanowie

poszukuje k o n e y p J e n ta  z substytueyą od N. Roku 1920.

sm oczki m iM o m
4359 n a d s s s i  ' j
s, w s ggęn, gcn&gcew .

3 0 0  kor. nagrody dam
za oddanie książki z notatkami, która zginęła we czwar­
tek dnia 27 listopada w sklepie, która jednak dla nikogo 
żadnej wartości nie przedstawia. M. Manheimer, Skład 
przyborów do krawieczyzny, Kraków, Rynek gł. 9, pasaż.

W Ę Ż E  G U M O W E
fra n c u s k ie  i w io ik t e  p o le c a
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O S T R Z E N I E  N A P R A W Ę  i  N I K L O W A N I E  
I N S T R U M E N T Ó W  C H I R U R G I C Z N Y C H

N O ŻY , NOŻYCZEK, BRZYTEW , SCYZORYKÓW , NASZYWEK DO MIĘSA, N O ŻY  INTROLIGA­
TORSKICH ś tp . W Y K O N U JĄ  NAJTANIEJ DOSTAW CY s KLINIK U .  £ ., SZPITALI KRAJOW YCH,

W O JSK  DOLSKICH i tp . w BMBi naaai «

S T A N I S Ł A W  B A R A N  i S -K A
F & B R Y K A  IN S T R U M E N T Ó W  C H IR U S O IC Z M Y C H  t W E T E S Y K A R Y J N Y C H

K R A K Ó W ,  U L I C A  S Ł A W K O W S K A  L .  6 .
Obsługa fachowa! Dla stępiali i odsprzecSawców ceny huriowne! Dostawa odwrotna!

Fabryka
(Tow. akc.) w pobliżu Krakowa poszukuje urzędnika (czkił 
komercyalaego, Polaka, piszącego biegle na maszynie po 
polsku i niemiecku.

Oferty z odpisem świadectw i podaniem warunków na­
desłać należy do Agencyi Dzienników „Rtieli", Kraków, 
Szczepańska 9 pod „Fabryka". 1404

99 i U S
(6 JU S "K R A K Ó W

Rynek główny 1. 22

KURSA P R A W N I C Z E
rozpoczynają KURSA ZBIOROWE do wszystkich egza­

minów' prawniczych. 3020

| Poszukujemy zdolnego §
• z kilkuletnią praktyką

M E C H A N IK A<9 «

• do wyrobu tutek cygaretowych f
sm - d o c h o d y  znaczne ~ms

Oferty z odpisami świadectw pod .Mechanik" do 
Działu inseratowego „Naprzodu"
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ul. Grodzka L. 13. J  
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I N 3 T Y T U C Y A  B A N K O W A  P O S Z U K U J E  
o d p o w ie d n ie j  s i ły  

do prowadzenia registratury i ekspedycyi poczty-
Pierwszeństwo mają wysłużeni podof. rach. lub pensyoniśel 
Oferty z podaniem warunków należy przesyłać pod 
„instytucya" do firmy „Ruch", ulica Szczepańska L. 9-

Henley-FecBerai-Yarena  
S T O C K S  I N  E U R O P E
R E A D Y  F O R  I M M E D i A T E  D E L I V E R Y

I I I I

d a tu jc ie  w ło s y !
Wszystkim cierpiącym na łu- 
jpież i wypadanie włosów u- 
[czony Psycho-Frenolog Szyl- 
ler-Szkolnik wysyła ceune 
wskazówki, rady bezintere­
sownie. Adresować: Psyeho- 
FrenoJog:Szylier-Szkoinik, War­
szawa, Piękna 25—53 .róg Mar­
szałkowskiej). 1362

.1

T E L E G R A M S :
72  M A R K

P H O N E  L Q N D O N ' 
L A N E , L O N D O N  E. C  ’

Kursa maturyczue 
i uzupełniające 

>NAUKA<
w Krakowie, ui. Jasna 5
przygotowują do maturygimn. 
reain.; seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i sy s tem e m  ko ­

resp o n d en cy jn y m .
Prospekty na żądanie.

™ , , i Zgłoszenia przyjmuje się od
Z a K ła a  | godz. 11 -1 2  i od 4 -  6.

liekarska -dentystycznyj — : :
|ar Cieszynie, ui. Ciężarowa 8. | rrzyjmuje się
(poszukuje od 1 stycznia 1920 05trZenia > roper»cyi brzytwy

nożyczki, scyzoryki, noże ku­
chenne itp. tirma Z. Szezęsno-

o .

p i e r w s z o r z ę d n e g o  
t e c h n i k a

względnie asystenta.
wicz & Zubikowska, Kranów,

DLA BiyRA
poszukuje się lokalu zło­
żonego z 4-ech do 6-ciu 
ubikacyi, zaraz lub naj­
później od 1 marca 1920-
Oferty z wyszczególnieniem 
warunków pod „Lokal S463*- 
przyjmuje biuro dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupczyca 
Kraków, ul. Jagiellońska 7.

i i
A„MATUR

Kraków, Grodzka 3Ł i ■
Dokładne i szybkie przygotowa­
nie do matury i wszelkich ośis- 
minów w zakresie szk. śr. i ser.', 
naucz. Najwybitniejsze siły-
Prospekty gratis, kursa zbiorę*’0 
i indy w. System korespondencyjny-

S o s c p c o k ?
zdolnych i uczciwych poszu­
kuje Krakowski Zakład Czu­
wania. Kraków, Rynek gł. 22-

. pl. Maryacki 9. Na składzie J.p. Zgłaszać się należy przed" 
1 posiadamy doborowy towar kladając świadectwa między 
nożowniczy. 1360 » —24 ^

Wydawca: Igoacf Daszyński, — Rettastóor odpowiedzialny: irtajy.it ? jna ** iu LtłddM . K ra łw *. D aaaigw aioogo a (T eiefoa 1316)-


